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Ponad 3500 hektarów zajęte zostało przez szybko przenoszący
się ogień, który rozprzestrzenia się wzdłuż głównych arterii
komunikacyjnych łączących Tel Awiw i Jerozolimę.

Od  środy,  30  kwietnia  br.,  zastępy  strażaków  usiłują
zminimalizować  skutki  żywiołu.  Kierowcy,  którzy  utknęli  na
tych drogach, porzucają swoje pojazdy w nadziei na wydostanie
się  poza  strefę  ognia  i  dymu.  Zapanował  chaos.  Tysiące
mieszkańców  zostały  zmuszone  do  ewakuacji  z  terenów
dotkniętych  lub  zagrożonych  ogniem.

Wojsko zostało wysłane na pomoc strażakom. Gęsty dym unosi się
nad autostradami, a ruch samochodowy i kolejowy w obszarze
kataklizmu  został  wstrzymany.  Władze  Izraela  zaapelowały  o
pomoc międzynarodową. Pożar o takiej skali nie miał miejsca w
historii tego kraju, który właśnie miał obchodzić uroczystości
upamiętniające ofiarnych żołnierzy, którzy zginęli „walcząc o
niepodległość państwa”.

Premier  Netanjahu  ostrzegł,  że  ogień  może  dotrzeć  do
Jerozolimy,  zaznaczając,  że  nie  jest  to  jedyny  powód
ogłoszenia  stanu  wyjątkowego  w  kraju.  Uroczystość
niepodległościową  postanowiono  odwołać.

Trwający  okres  wietrznej  i  suchej  pogody  sprzyja  szybkiej
eskalacji  pożaru.  Służby  medyczne  potwierdziły  23  ofiary,
które trafiły do szpitali z poparzeniami. Kolejne 13 osób
zostało hospitalizowanych z powodu silnego zadymienia, które
podrażniło ich górne drogi oddechowe.

Załogi helikopterów strażackich z Włoch, Macedonii i Chorwacji
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pośpieszyły z pomocą, zrzucając wodę nad płonącym obszarem.

Klimatyści  twierdzą,  że  to  zmiany  klimatyczne  są
odpowiedzialne  za  pożar.  Inni,  dokonując  wnikliwej  analizy
osadnictwa,  uważają,  że  zjawisko  jest  wynikiem  zmian
ekosystemowych  przez  osadników.  Początkowo  w  niewielkich
osiedlach, wprowadzali oni coraz więcej obcych dla tamtych
warunków drzew i krzewów iglastych. Z biegiem lat znacznie
zwiększyła się liczba nasadzeń drzew iglastych. Choć są one
wygodniejsze,  ponieważ  nie  wymagają  uprzątania  liści,  lecz
rozrastając się wzdłuż dróg stały się materiałem łatwopalnym,
jak każda substancja żywiczna. Złe zarządzanie, polegające na
zaniechaniu kontroli drzewostanu i zaniedbania w utrzymaniu
pasów przeciwpożarowych, doprowadziły do tragedii.
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